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WIECZOTEM 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


(Biliński, Rożen i S-ka) 


Kijów, Girand-Hótel 


Warszawa, Zórawia 4. Fick podjazdowych i gospodarskich. Drzewo budulcow 


frtgkuły techniczne. Przedstaw. Toreckiego Cow. fkc. stalowni i zakł. mechan. 
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Telegramy. 


axa 


(0d korespondentów własnych i Agencyi Pe 
tersburskiej). 


Zjazd kooperatystów polskich. 


Częstochowa (Wł). Przed otwarciem zjaz- 
du kooperatystów odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo w klasztorze Jasnogórskim. Do zebra- 
nych przemawiał paulin o Pius Przezdziecki. 

Zjazd otworzył dr. Pietrasiewicz. Na 
zjazd stawiło się 400 osób, w tej liczbie 175 
przedstawicieli towarzystw pożyczkowych. Na 
prezesa honorowego obrano Józefa Rzetkow- 
skiego. Na wnioski głównego referenta Woj- 
ciechowskiego, redaktora „Społem“, uchwalono 
domagać się wydania ogólnej ustawy o koope 
ratywach na wzór ustaw zachodnio-europejskich. 
Zaznaczono również potrzebę założenia ogólno- 
krajowego związku kooperatyw kredytowych. 
Wczoraj wieczorem odbyły się posiedzenia sek- 
cyi: spożywczej i budowlanej. 


W Chorwaci. 


Zagrzeb (AP). Na placu Uniwersyteckim 
odbył się wiec demonstracyjny wszystkich 
stronnictw. W wiecu brało udział 5,000 osób. 
Mówcy protestowali przeciwko konfiskacie pism 
i usiłowaniom utworzenia partyi madziarskiej i 
autokratycznemu systemowi rządzenia. Popo- 
wicz oświadczył, iż żadna siła nie oddzieli chor- 
watów od serbów. 

Zagrzeb (AP). Organ urzędowy zamieścił 
rozporządzenie o konfiskacie 76:ciu gazet. 


Rewolucya w Chinach. 


Czifu (AP) Nie bacząc na wprowadzenie 
nowego kalendarza, ludność obchodzi nowy rok. 
Banki i magazyny są zamknięte w ciągu czte- 
rech dni. Wiele firm zlikwidowało interesy z 
z powodu drożyzny i podatków wygórowa- 
nych. 

Charbin (AP). Gubernator giryński pole- 
cil miejscowym władzom chińskim  wywiesić 
flagi republikańskie na gmachach instytucyi rzą- 
dowych. Flagi republikańskie, wywieszone na 
domach i magazynach chińczyków, zamieszka- 
łych w Charbinie, zostały usunięte przez poli- 
cyż rosyjską. 

Mukden (AP) Po walce trwającej w cią- 
gu doby, rewolucyoniści opanowali Telin. 

Mukden (AF). Na mocy rozkazu Juan- 
Szi Kaja no-a dywizya wyrusza z Mukdenu do 
Pekinu. Dowódca dywizyi, przyjaciel Juan-Szi- 
Keja wyjechał do „Pekinu. 

Charbin (AP). Miejscowe władze rosyjskie 
otrzymały od lan-Tiań-Weja wiadomość, iż, 
wolec wrogiego usposobienia części ludności 
względem nowego ustroju państwowego, do 
Maadżuryi północnej wyruszyły wojska. Lań- 
Tień-Wej prosi o zachowanie neutralności 
i gwarantuje w imieniu republiki bezpieczeń- 
stwo życia i mienia cudzoziemców oraz zacho- 
wanie wszystkich traktatów i porozumień miej 
scowycb, dotyczących przywilejów i interesów 
rcsyjskich, przyczem ostrzega przed  udziele- 
niem pożyczki rządowi dawnemu. Wiadomość 
ta prawdopodobnie została wysłana przed wy- 
daniem ukazu o ustanowieniu republiki. 

Tokio (AP). Minister spraw zagranicznych 


oświadczył w parlamencie, iż Japonia będziej wiadomość, iż dyplomaci na konferencyach w 
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Dr. A. Wy! ma, 


Koralowy różaniec. 


Notatki doktora Heurtault, ` 


Tłum. M. S. 


———— 


Młodzieniec nam się ukłonił, Lucyna ski- 
nęła mu także głową. Ale zaraz po fem spot- 
kaniu córka ma stała się bardzo zamyśloną, nie 
odzywała się wcale, a wróciwszy do domu, mia- 
ła z ojcem rozmowę, której treść jest już panu 
znana. Bardzo teraz żałuję, że żartowałam z 
tych snów mojej córki, gdyż przestala mi się 
zwierzać. Biedne moje dziecko — rzekła pani 
Franchard, calując swą córkę. 

— Sądząc z tego, co słyszałem, panna 
Franchard przypisuje te sny pośrednictwu Naj- 
świętszej Panny? 

— Tak, panie. 

— Czy jest bardzo nabożna? 

— Uczęszcza regularnie na mszę co nie- 
dziele i czwartki, modli się żarliwie, największy 
zaś ma kult dla Matki Boskiej i nie opuszcza 
ani jednego z poświęconych Jej czci nabo- 
żeństw. 

— Czy modli się długo? 

— Nie. 

— Czy oddaje się medytacyom? 

—- Tak, panie. Codzień poświęca na to 
pół godziny czasu i przedmiotem jej rozmyśląń 
jest zawsze życie Najśw. Panny. 

— Czy państwo nie sprzeciwiali się nigdy 
tej formie nabożeństwa? 

— Ależ bynajmniej! Jest ona nam prze- 
cież nakazana przez naszego spowiednika, w 
jakiż więc sposób moglibyśmy się jej sprze- 
ciwiać? 
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działać w kwestyi chińskiej łącznie z innemi| Rzymie usiłują skłonić Włochyj do zrzeczenia 


mocarstwami. 

Pekin (AT). Książęta i dostojnicy złożyli 
cesarzowi i cesarzowej wdowie życzenia nowo- 
roczne, Według pogłosek Juan Szi-Kaj nie byl 
obecny w stolicy. 

Pekin (AP). Na gmachach instytucyi rza- 
dowych wywieszono flagi republikańskie. Fla- 
ga republikańska powiewa i nad rezydencyą 
Juan-Szi-Kaja. 

Tokło (AP). Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych przyjęło do wiadomości oświadczenie 
ambasadora chińskiego Wana o przyjęciu przez 
niego tytułu czasowego, dyplomatycznego przed- 
stawiciela republiki, jednak odmówiło urzędo- 
wej odpowiedzi. 


Z Mongolii. 


Urga (AP). Donoszą z Chebeju, iż amban 
w Kobdo wraz z przybyłym amhanem mand- 
żurskim z Uliasutaju odrzucili żądania mongo- 
łów o złożeniu broni, odmówili wyjazduz Kob- 
do i usiłują zachować dyscyplinę w wojskach 
miejscowych drogą zwiększenia żołdu. 

Wygodne stanowisko ambana tłómaczą 
tem, iż okręg kobdoski zaludniają różne ple- 
miona, wśród których chałchszowie nie odgry- 
wają znacznej roli. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin (AP). W dalszym ciągu trwa dy- 
skusya nad preliminarzem budżetowym. Socya- 
lista Ledeburg w ostrej mowie wymierzonej 
przeciwko Rosyi mówi: „Z takiem państwem 
barbarzyńskiem, jak Rosya, zawierają traktaty 
o ograbieniu Persyi. Rząd rosyjski jest w sto- 
sunkach i z gabinetem niemieckim. Czuję się 
w obowiązku zaprotestować przeciwko oburza- 
jącemu ujarzmieniu narodu*. 

Kiderlen-Wachter odpowiedzial: „Lede. 
burg wystąpił z zarzutami przeciwko rządowi 
sąsiedniego wielkiego mocarstwa, z którym my 
żyjemy w pokoju i przyjaźni. Zarzutów podo- 
bnych w tej sali jeszcze nikt nigdy nie słyszał 
(Głosy prawicy „słuchajcie!*). Szczerze ubole- 
wam, że zarzuty takietu poczyniono, i czuję się 
w obowiązku odrzucić je stanowczo. (Oklaski 
na prawicy). Jestem przekonany, iż większość 
obecnych posłów podziela moje ubolewanie * 
(Oklaski na prawicy. Głosy wśród socyalistów: 
enie"). 

Btrlin (AP). Zwykle po zawiadomieniu 
cesarza o utworzeniu prezydyum parlamentu, 
prezydyum in pleno prosilo o audyencyę, któ- 
rej udzielano prezydyum, a nie zaś poszczegól- 
yrn jego członkom. Obecnie, jak donosi agen- 
cya Wolfa, prosili o audyencyę prezes i drugi 
wiceprezes parlamentu. Na prośbę odpowie- 
dziano, iż cesarz dziękuje, lecz przyjąć nie mo- 
że. Odpowiedź daną została pod wpływem kan- 
clerza Rzeszy, który nie mógł doradzić cesa- 
rzowi, by się zgodził na pogwałcenie usta- 
lonego porządku i tym aposobem zaaprobował 
to pogwałcenie. 


Wojna włosko-turecka. 
Port-Said (AP) W pobliżu Port-Saidu 


zauważono trzy pancerniki włoskie. 


Rokowania pokojowe. 


Paryż (Wł). „Agence Orientali* podaje 


Nie nalegałem więcej, nie mogłahy zrozu- 
mieć, w jak ścisłym związku była choroba jej 
córki z jej praktykami religijnemi. Przeszedłem 
do innej kwestyi. 

— Co pani myśli o widzeniach panny 
Franchard: Czy wierzy pani naprawdę w po- 
średnictwo Najśw. Panny: 

—- Nic nie wiem — odparła mi z waha- 
niem. —Nie mogę jednak przypuszczać, by w tej 
sprawie działał szatan. Bóg jest zbyt dobry, 
by pozwolić na kuszenie tak niewinnej duszy. 
Ale jakie jest pana o tem zdanie? 

Wyznaję, że odpowiedź ma była nieco o- 
błudną, gdyż szło mi o pozyskanie zaufania pa- 
ni Franchard. 

-- Nie ośmiełałbym się wypowiadać tu 
Swego osobistego zdania —: rzekłem — ale opat 
Janga sądzi, że wypadki, spowodowane znale- 
zieniem poświęconego różańca, musiały stać się 
chyba za sprawą Najśw. Panny, dla której cór- 
ka pani ma cześć tak wielką. 

Czułem, że słowa me poruszyły drażliwą 
strunę. 

— Więc i pan jesteś skłonny do uwie- 
rzenia w działanie nadprzyrodzone, panie Heur- 
tault? 

— Nie wydaje mi się to niemożliwem, 
odparłem, czując, Że się rumienię za Swoje 
kłamstwo, ale posiadam zbyt mało teologicznej 
wiedzy, by wydawać sąd w tej kwestyi. Sądzę 
tylko, że nie może to być dziełem przypadku, 
a tem mniej dyabła. 

— A zatem, jeżeli to ani przypadek, ani 
szatan, musi to być chyba Opatrzność, rzekła 
pani Frauchard. Ksiądz proboszcz, który jest 
prawdziwym Świętym, jest także tego zdania. 

PFomówimy jeszcze o tem, rzekłem, spoj- 
rzawszy na chorą, zdaje mi się, że zbliża się 
kryzys, którego oczekiwałem. Niech się pani 
nie trwoży niczem, proszę polegać na mnie. 

Zauważyłem, że panna Franchard była 
spokojniejszą; twarz jej zbladła, powieki opada- 
ły na oczv, teraz stawała się podobną do wi- 
zerunku młodej dziewczyny, skreślonego mi 


się Cyrenaiki celem skuteczniejszego” prowzdze 
nia rokowań w Konstantynopolu. 


Mowa Ed. Greya. 


Londyn (AP). Grey w mowie o polityce 
zewnętrznej, wygłoszonej w Manchesterze, 
między innemi powiedział: „Byliśmy w świet- 
nych stosunkach i przyjaźni z znanemi mocar- 
stwami, staraliśmy się o podtrzymanie i za- 
chowanie tych stosunków, nie uprawiając poli 
tyki agresywnej względem jakiego kolwiek in- 
nego mocarstwa. Nasze siły na morzu mają 
znaczenie tylko dla nas, jako cbrona naszego 
kraju. Naród angielski, pracujący w kacdlu i 
przemyśle, nie ma zamiarów zaborczych, 
agresywnych, a dąży jeno do zachowacia po- 
koju. Tej dążności powinna służyć i prasa, 
która powinna odzwierciadlać politykę pokoju, 
jako podstawę istnienia narodów“. 


Strajk. 


Londyn (Wł.). W kopalniach węgla za- 
strajkowalo pół miliona robotników. 

Londyn (Wł.). Obawy strajku górników 
węglowych wzrastają. Górnicy żądają zapro: 
wadzenia minimalnej płacy i rozwiązania umów. 
ro0,000 iamnych robotników przyłączy się do 
strajku górników. Strajk ma trwać w ciągu 
6-ciu tygodni. 


Trust cukrowniczy. 
New-York (AP). Komisya kongresu do 
spraw cukrowniczych stwierdziła istnienie tru» 
stu cukrowniczego. 


Kanał Panamski. 


Waszyngton (AP) „Journal of Commerce* 
donosi, iż komitet do spraw komunikacyi izby 
przedstawicieli opracowuje projekt prawa o po- 
zwoleniu okrętom cudzoziemskim na przecho- 
dzenie przez kanał Panamski za opłatą 1 i ćwierć 
dolarów. 


Echa wizyty króla Czarnogórskiego. 


Getynia (AP). Organ urzędowy „Gia 
Czernogorca* wyraża ogólną radość narodową 
z powodu wspaniałego przyjęcia króla Czarno- 
górskiego na dworze rosyjskim. W fakcie tym 
„Glas Czarn.* widzi dowód starej przyjaźni 
Monarchów rosyjskich. Wskazując zaś na ob- 
darzenie króla tytułem feldmarszałka armii ro- 
syjskej, pismo oświadcza, że wobec takich wa- 
runków zrozumialemi są słowa Najjaśniejszego 
Pana, że w razie potrzeby Czarnogóra znajdzie 
oparcie swe w Cesarzu Rosyi, 


Pożar. 


Nantes (W1). Wybuchł pożar w warszta- 
tach okrętowych, Straty wynosżą milion franków. 


Z komisyi budżetowej. 


Petersburg (WŁ). Komisya budżetowa 
Dumy Państwowej rozważa obecnie preliminarz 
ministerstwa oświaty. Prezes komitetu nauko- 
wego ministerstwa oświaty akademik Sonin, 
wobec krytyki działalności komitetu, oświad- 
czył, iż komitet działa zgodnie z prawem, za- 


nim Duma Państwowa nie zmieni odnoścej u- 
stawy, działalność komitetu nie może 
zmiauom. 

Milukow odpowiadając Soninowi zaznacza, 


uledz 


przez p. Leyre. Była to taż sama twarz deli- 
katna, otoczona splotami bujnych włosów, o 
rysach regularnych, oczach ciemnych, których 
wyraz chociaż bezwątpienia zmieniony przez 
gorączkę, pełen był jednak słodyczy. 

Chora była coraz senniejsza, wreszcie oczy 
jej się przymknęły, oddech stał się regularny i 
sen nastąpił zupełny. Wówczas podjąłem na 
nowo przerwaną rozmowę. 

— Teraz spodziewam się, że nastąpią 
objawy, które sprowadzą zbawienny kryzys, 
lecz których na razie nie chciałbym, prócz pa- 
ni, wyjawiać nikomu. Myślę, że córka pani 
będzie mieć tej nocy zwykłą swą wizyę. Jeżeli 
się nie mylę, za chwilę «ujrzysz ją pani zmie- 
nioną, zblądłą: proszę się tem nie trwożyć i 
nie czynić żadnego hałasu, żadnego szmeru, 
nic, coby mogło wywołać raptowne zbudzenie, 
gdyż wtedy nie ręczę za wyzdrowianie. Proszę 
zachować spokój, rozmawiać dalej ze mną, a 
wszystko będzie dobrze. Muszę jednak  uprze- 
dzić panią, że córka jej będzie w stanie słyszeć 
naszą rozmowę i zatrzymać ją w pamięci. Pro- 
szę się także nie dziwić, że będę mówić z za- 
pałem o interwencyi Najśw. Panny. Sądzę, że 
mi ona wybaczy użycie tego środka do celów 
leczniczych. Jednem słowem, proszę o zimną 
krew i o spokój. A teraz czekajmy cierpliwie. 

Zająłem się znów obserwowaniem chorej, 
zaś pani Franchard przesuwała po cichu pacior- 
ki swego różańca. Usiłowałem uporządkować 
myśli, zebrałem najprzód fakty, które uważałem 
za stwierdzone. 

Pierwszym z nich była ścisła łączność my- 
śli pomiedzy panną Franchard a p. Leyre. 
Mózgi ich zdawały się posiadać tak wspólną 
wrażliwość, że obrazy uwięzione w jednym, 
mogły się udzielać drugiemu. Dlaczego jednak 
p. Leyre nic nie wiedział o zaręczynach panay 
Franchard? Wyiłómaczyłem to sobie w ten spo- 
sób, że udzielanie myśli mogło tylko powsta- 
wać pod wpływem woli, te zaś, których wola 
drugiego osobnika nie pragnęła udzielić, zosta- 
wały nieznane. Lecz zaraz potknąłem się o 
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iż wyjaśnienia Sonina dowodzą, że komitet 
naukowy stał się instylucyą bezczynną i archa- 
iczną. 
"R Czecheidze zapytuje Kasso jak stoi! spra- 
wa”utworzenia uniwersytetu na Kaukazie. Kas- 
so odpowiedział, 12 sprawa powyższa w tych 
dniach będzie rozważana przez rade ministrów, 
W$ BNa pytanie Babiańskiego, jak ministerstwo 
zamierza postąpić z wydalonymi studentami, 
«tórych wymaga rdowodnienia nieobecności na 
wiecu, Kasso obiecał dać wyjaśnienia później. 

Na pytanie Godniewa, Kasso oświadczył, 
iż nie wniesie projektu ustawy o średnich za- 
kłądach naukowych, ponieważ w tej kwestyi 
istnieje znaczna różnica zdań pomiedzyjąl)umą 
Państwową a rządem. KAM $ 
Wg Kapustin krytykował ostro projekt {Kasso 
c utworzeniu za granicą specyalnych semina- 
ryów dla kształcenia kandydatów do objęcia 
katedr przy uniwersytetach rosyjskich. 

Kasso da wyjaśnienia w tej sprawie na 
posiedzeniu następnem. 


Podatek wojskowy. 


Petersburg (Wł). Według projektu pra- 
wa O podatku wojskowym, osoby, zwalniane 
od służby w szeregach armii, obowiązane są 
płacić 6 rubli rocznie w ciągu czterech lat. 
Odpowiedzialni za złożenie powyższej kwoty 
są rodzice. 


Pogłoski o nominacyl. 
Petersburg (Wł). Obiegają pogłoski, iż 
b. gubernator saratowski, Tatiszczew ma być 
mianowany dyrektorem departamentu policyi. 


Trzęsienie ziemi. 


Irkuck (AP). D. 4 go lutego dało się tu 
odczuć trzęsienie ziemi. 


W sprawie uporządkowania emigracyi. 


Petersburg (WŁ). Wkrótce ma być wnie- 
siony do rady ministrów projekt prawa o upo- 
rządkowaniu emigracyi. Mają być wydawane 
bezpłatne paszporty emigrantom, pod warun- 
kiem, że emigranci będą odbywać podróż na 
okrętach rosyjskich, odpływających z portów 
rosyjskich. Na prawo przewożenia emigrantów 
będą wydawane koncesye. Okręty mają kur- 
sować pomiędzy Odesą a Argentyną. Prywatna 
agentura będzie zniesiona. 


Różne. 


Port-Said (AP). Do Port Saidu przybył 
pancernik angielski „Kimberlend=*. 
Konstantynopol (AP) Komisya reform 


wyjechała do Macedonii. 
SANOA A OR"Ę EEEE. TEE. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 6 (19) Doroty P. M. 

Jutro 7 (20) Romualda Op. 
Wschód słońca o godz. 7 m. 07 
Zachód słońca o godz. 5 m. 21 
Długość dnia godz, Io IM. T4, 


Księndarzyk Historyczay. 
19 lutego m. Sl: 
Roku 1772 Konwencya  podziałowa w 
Wiedniu przez Józefa II i Maryę Teresę pod- 
pisana 


— Zakaz widowisk. Od dnia dzisiej- 
szego do d. 13 lutego wszelkie widowiska, zs- 
bawy publiczne i t. d. są wzbronione. 

— Zamknięcie wystawy obrazów. Wczo- 
raj została zamknięta 3-cia wystawa malarzy 
kijowskich, wystawa pod względem materyal- 
nym dała świetny rezultat. Wiele obrazów sprze- 
dano. 


Jeżeli obrazy mieszkania, mebli 
rysujące się w myśli p. Leyre, 
również mu były udzielone przez pannę Fran- 
chard, było to chyba działanie całkiem bez- 
wiedne, gdyż.trudno przypuścić, by, nie znając 
jeszcze p. Leyre, chciała go ona podobnemi 
wiadomościami obdarzać. Doszedłem znów do 
zupełnie sprzecznych wniosków, które usuwało 
jedno tyłka przypuszczenie, że młodzi ludzie 
żyli życiem rzeczywistem, ale nie materyalnem. 

Zajmowała mię zawsze filozofia aleksan- 
dryjska i mimowoli przyszły mi na myśl słowa 
Proklusa: „Psyche jest substancyą nie materyal- 
ną i istniejącą niezależnie od ciała". Filozofo- 
wie neo-platońscy byli głębokimi znawcami 
tajników życia psychicznego i teorye ich pocią- 
gały mię niezmiernie. 

Jeżeli zatem duch może się oddzielić od 
ciała, według twierdzenia Proklusa, czyż nie 
bylo to możebnem, że dusza młodzieńca przy- 
ciągana w tejemniczy sposób przez młodą dziew- 
czynę, mogła zerwać chwilowo więzy cielesne, 
by zbliżyć się do tej drugiej duszy, która ją 
przywoływała? 

Teoryę tę wyznawał także o. Serafin w 
swej pracy o dwoistem istnieniu; rozwijali ją 
adepci Bławuckiej i Allana Kardec'a, ale czyż 
można było brać na seryo doktryny nie popar- 
te żadnem ścisłem doświadczeniem? Teraz los 
mi zesłął co prawda wypadek nadzwyczajny, 
lecz uznając fakty, nie znajdywałem dla nich 
wyjaśnienia. 

Przypuszczając, że młodzi ludzie w stanie 
swego istnienia niemateryalnego, mogli widzieć 
i słyszeć, jak istoty rzeczywiste, usnułem plan 
pewien, na którym opierałem nadzieję uzdro- 
wienia chorej. Zamierzałem rozmawiać z panią 
Franchard w ten sposób, by być zrozumianym 
przez chorą, która znajdując się w stanie kata- 
leptycznym, mogła nieświadomie, zatrzymać w 
w pamięci usłyszane wyrazy. Jeżeli p. Leyre 
usłyszy je również, lub też jeżeli mu ich udzie: 
li telepatycznie młoda dziewczyna, zrozumie on 
je także. 


nowy zarzut. 
tak dokładnie 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


Prenemerate | ogłoszenia przyjmuje Adalaistracya. 


«  OSUBISTF. 


— Wczoraj powrócił z34 Petersburga do- 
wodzący wojskami ckręgu kijowskiego gen.- 
adjut.ĘTa anow. 


, — KRADZIEŻE. W d. Nr. 3 przy ul. Dzikiej 
z mieszkania A. Plnszczowej skradziono różne rze- 
czy i 58 rb. w gotówce. 

W d. N. 19 przy ul. Turgieniewskiej ze strye 
chu skradziono bielizne, należącą do A. hr- 
biewoj. 

W d. N. 28 przy ul. Wozniesieńskiej skra- 
dziono różne rzeczy z mieszkania Ch, Fridmana. 

Na placu BPrackim u ucznia W. Fiodorowa 
skradzionn portmonetkę z pieniędzmi. Złodzieja W. 
Gladikowskiego ujęto. 

, W a N. 48 przy ul. Batyja w mieszkaniu . 
Lapina ujęto złodziei: G. Kuźminai I. Jurczenko. 

W d. N. 58 przy szosie B. Litewskiej lokator 
p mieszkanie A. Klimowca i w nocy am- 
nął. 


-- OTRUCIE. W d. N. 14 przy ul. Policyjnej 
zażył trucizny ślusarz Wiktor S. Lekarz „Pogoto- 
wia" odw ózł S. do szpitala Aleksandrowskiego. 

s W d. N. 3 przy placu Domskim zażyła tru- 
cieny młoda kobieta Elżbieta Cz. lekarz „Pogoto- 
wia" odwiózł desperatkę do szpitala Aleksandrow- 
skiego. 

— NASZE TRAMWAJE. Przy ul. Buliońskiei 
tramwaj najechał na wóz I. Prokopenka. P. upadł 
i tramwaj, wyciągnięto go z rozmiażdzonym ko- 
anem na prawej nodze, 


— NĘDZA, Onegdaj do piekarni Asmanowa 
przy ul. W. Dorogożyckiej weszła nieznana kobieta 
i zostawiła czworo małych dzieci. U jednej z dziew- 
czynek znaleziono list matki, w którym ostatnia 
skarży się na ciężkie warunki życia i prosi o ode- 
słanie dzieci do przytułku. 

Dziewczynka oświadczyła, iż matką ich jest 
Anastazya Żełudenko. 


— W SPRAWIE ZAARESZTOWANIA E 
MISZCZUKA. B. naczelnik kijowskiego wydziału 
policy śledczej, Miszczuk, wczoraj z rana z cyrku- 
łu starokirowskiego został translokowany do wig- 
zienia na Łukianówce. Ekspertyza charakteru pis- 
ma, którem były napisane listy Kusznira, wskazu- 
jące na miejsce przechowywania dowodów rzeczo- 
wych w sprawie |uszczyńskiego, nie dała pomyśl 
nego wyniku dla pociągniętych do odpowiedzial- 
ności osób, i stwierdzając w danym wypadku fæi- 
szerstwo służbowe, wywołała zaaresztowanie agen- 
tów: Padałki i Smałowika i ich naczelnika Misz- 
czuka. 

. — USIŁOWANIE ZABÓJSTWA, Wczoraj 
wieczorem w d. N. 32 przy ul. Jelenowskiej robot- 
nik w. Dmitrokok wszczął kłótnię z M. Kopyłową 
i zranił ją nożem w głowę i w pierś. Lekarz „Po- 
gotowia* opatrzył poszkodowaną. D. został areszte- 
wany. 

. — NIEOSTROŻNA JAZDA. Onegdaj w po- 
bliżu mostu Mikołajowskiego automobił Goldera na- 
jechał na dorożkę S. Kijowskiego i połamał ją, po- 
czem ten sam automobil najechał na wóz E. Gri- 
ciuka; wóz został połamany, a koń skaleczony. 


SE* m2 


Biulstyn Kijowskiej stacy! Heteorologicznej. 
Dnia 5 (18) lutego xgra r, 


LOW) LS) 3 
zrana po poł. wier. 
E pew. go> Cel. 41 0,0 o 
azomew przy O w mm 148.7 58 FE, 
Stop. wilgetneści w prac. 89 5 z 
Kier iszyb.wiat.(wm.uae.)  PołZ,  PołZe k 
Camuy. wedl. zo st. By8.- I0 10 10 
leść epzdów w mm. - — za 


"sd g. gej wice. 
do g sej wiedz 


Najw. temp. puwietrza w ciągu doby 6.8 
Najniższe . . . ; f 5 -64 
Przeciętna tem. pew. w Ciągu daby . —ra 
Wielnl. przeć. temp. pew. w Ciągu deby —6,0 


Ogólny stau pogody w Europie z rana na 
podstawie trlegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


Opady notowano miejscami we wszystkich 
rejonach z wyjątkiem p południowego Rosyi. 
Temperatura wyższa od normalnej ma zachodzie i 
częściowo w centrum, niższa w pozostałych rejo- 
nach Rosyi. 

Pogoda przewidywana: ciepło na południo- 
wym zachodzie, niezaaczne mrozy w  guberniach 
nadbaltyckich i w centrum, znaczne mrozy na pół- 
nocnym wschodzie, umiarkowane — w pozostałych 
rejonach Rosyi. «= 

pady możliwe na wschodzie i północnym 
wśchodzie, sucho w pasie południowym, opady 
przypadkowe w pozostałej Rosyi. 


Chciałem im dodać odwagi i upewnić ich, 
że mają we mnie sprzymierzeńca, który 
pragnie im dopomódz, o ile to bedzie w jego 
mocy, że jeśli nawet upór barona doprowadzi 
do skutku małżeństwo panny Franchard, pe- 
winna nie tracić nadziei i wierzyć w lepszą 
przyszłość. 


Dla przeprowadzenia mych planów, pozo- 
stał mi tylko jeden środek: podziałać na umysł 
młodej dziewczyny za pomocą wrodzonej jej 
skłonności do mistycyzmu; musiałem udać, że 
podzielam jej wiarę w pośrednictwo Najśw. 
Panny, która pomimo najnieprzyjaźniejszych o- 
koliczności, nie zaniedha swego dzieła. Poste- 
pując w ten sposób, miałem nadzieję wypełnić 
obowiązek lekarza ciała i duszy; chciałem uzdro- 
wić pannę Franchard i pocieszyć p. Leyre, któ- 
rego rozpacz mię wzruszyła. 

Około jedenastej dostrzegiem, że chora 
przybiera ów pozór martwy, opisywany -mi 
przez młodego człowieka. Wtedy przemówiłem 
do pani Franchard zupełnie naturalnym tonem: 


— Myślałem długo o tem wszystkiefn i 
przyszedłem do przekonania, że Opatrzność po- 
trafi przeprowadzić swe zamiary, pomimo wszy- 
stkich sprzeciwiań się ludzi. Jedyną tu zresztą 
przeszkodą są skrupuły męża pani, który sądzi, 
że honor nie pozwala inu na złamanie danego 
słowa. Czyż nie można go przekonać, że przy- 
rzeczenia tego rodzaju są warunkowe i zależne 
od woli osoby zainteresowanej, która zawsze 
ma prawo odzyskać swobodę? 

— Niestety, obawiam się, że trudno bę- 
dzie przekonać mego męża, który wogóle nie 
znosi rad, ani sprzeciwiania się. 

— Jednakże, jeżeli tu w grę wchodzi 
zdrowie jego córki? 

Oczy pani Franchard napelaiły się łzami. 


(D. c. a. 
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Założony w 1866 roku. Nagrodzony medalami. 


Zakład atmistrzowski 


% A IB im OWAME UL, CZYSTA Ne 2. 
ZEŚBEC poleca w wielkim wyborze z pierwszorzędnych fabryk: 
Ao", Zegarki złote, emaljowane. srebrne, sialowe. Begary Ścienne regulatory. Zegary stołowe w drzewie, bronzie 
KAN ge j i marmurze, Szafowe oryginalne antyki angielskie. Kontrolery stróżów, oraz zegary wieżowe. 

Noag Dewizki i lańcuchy, zegarki w bransoletach, seg% Duży zapas zegarków fabryk Patek, Philippe & Co w Genewie. 
NET A Przy magazynie pracownia wszelkich najbardziej skomplikowanych napraw. 664 


| jeszcze kilka mi ostatecznej 
= Likwidacyi i 


Wszystkich towarów Miś Teee 
W podwórzu EB ggz 
RZ U SW z EB Jas2Z EZR 


Urządzenie magazynu sprzedaje się. Magazyn 
do wynajęcia. 4666 


iz ABRTC=TRl 


Handel ryb TEN e T , A 
M. Śmienowa Nańieniec-Podolski 
Stragan Plaç Moniraktewy Prenumeraig i ogłoszenia do 


w lki ryborze otrzymano: 7 „D: vu 
wielkim wyborze o mar „Dzienaikakijowsk." 


Kawior ziarnisty od r.óo do 7.60 f. 
prasowany od 1.69 do 3.80 przyjmują: 35 


Sietoeykica SĄCZ ootte | Pruslaowsta (ił iotopfczny) Pismo o Oli ty ezne, Spo ieczne i literackie. 
LIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI, 


Paone po cenach umiekowanyej l Księgarnia Polska 

Skład główny na targu ABB. 673 m Wł. Winarskiego. Pi + R W $ l r | k | y N f p ( ED 
6) a m POWSZECHNY 
PTE: FF: kie | e" ; M śe. z h 
Tygodnik ogólno-opontowy ilustrowany z dodał | „Dzennik Kijowski“ w ychodzić będzie xa roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun 
WARSZAW ERUÓZA. rz iem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym. 
Wychodzi pod redakcyą JANUSZA DRACA. „Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 
SPORT POVSZECHNY jest jedynem tygodaiowem pismem|vy dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. 


jg ilustrowanem, obejmującem wszystkie bez wyjątku az d s | f : p . > , s 
dziedzińy i r szk a W dziale informacyjnym „czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 
SPORT P specyatistów pisanych, atyutów liczne koepon. |Wdasnych Mgencyi telegraficznych „Dziennika”, mieszczących się we wszystkich wię- 


dency: o ruchu sportowym w całym naszym kraju i zagrania |KS$zych miastach w kraju i zagranicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną. 


oraz posiada najbogatszą kronikę: informacyjną sportową, prowa" O 1 k M P d P r | a SRS. f 4 ary j 
dzoną przez wytrawne siły dziennikarskie. życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika“ szereg korespondentów 
SPORT POTSZĘCENY sluży w szerokim zakresie krajowej własnych ze wszystkich okolie naszego kraju. 


hodowli koni pełnej i pół krwi, pozostając w bez- 


pośrednim i stałym kontakcie z najwybitniejszymi naszymi hodow- W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ drukować będzie: 


cami i sportsmenami. 


OWSZECHNY zamieszcza ścisłe sprawozdania e, 7 ; 2 r ' > 
SPORT z działalności wszystkich polskich stowarzyszeń dalszy, í ; a) tí G odowicza 
i związków sportowych — stołecznych, prowincyonalnych: w Gali- ci aż = j = r; : vio . 
ii mac 73 ai l j EEE EEEE WEED POZA EE EE E 2 


«yi, Poznańskiem, na Litwie, Ukrainie, Wołyniu, Podolu i zagranicą. 
SPORT POPPE służy chętnie wszystkim swoim Pre- 


numeratorom i Czytelnikom szczegółowemi infor- 


Ę e a m Ka i 
mącyami i wskazówkami we wszystkich dziedzinach sportu, bądź eZ ; AC DANA ? eo 
na łamach swoich, bądź też w osobnych listach za madesłaniem Po WIEŚĆ naszej znakomitej powieściopisarki, NI di | RO dzi WIC ZOWI 
ki d iedź. e ; i ' i 
i gadki autorki „DEWAJTISAĆ zzz: | | 
e 


SPORT POw Sgp przyjmuje chętnie I drukuje glosy 
czytelników, poruszając wszystkie ich z interesem 
w stosunku do ruchu i rozwoju sportu pówstające sprawy. 


SPORT U a wydaje w sezonie dodatki nadzwy- ; 

czajne z programami i sprawozdaniami wszelkich i e 4 
interesujacych publiczność meetingów sportowych i rozsyła je pre- i 
numeratorom bez dopłaty. 
SPORT jw EB E JEST NAJTAŃSZEM U NAS TY- R 

a GODNIOWEM PISMEM SPORTOWEM, GDYZ Cykl wrażeń 

PRENUMERATA WYNOSI: w Warszawie z odnoszeniem do ei 
mu, na prowincyi z przesyłką pocztową: ROCZNIE rb. 5 POŁ- 
ROCZNIE rb. 2.50, KWARTANIE rb. 1.25. | 848 artystycznych 


PWZWKSCZĄTE PE „b SLONECZNE i 


z pod włos- 
kiego nieba 


NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH | 
napisaną specyal- 


T Nowele znakomitego 
„BIESIADA LITERACKA” | TALEN = — 


DAJE ZUPĘŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 4 ' © 
12 dużych tomów najcelniejszych powieści | romansów „Dziennik Kijowski* zapewnił sobie ponadto współpracownictwo pierwszorzędnych sił na- 


| nie dla naszego 
w pisma. 


znakomitych autorów polskich i obcych szych literackich i naukowych. 
Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię- 3 A 


knej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie M 


popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- e. E Su a GEGE RK GP LEW HA FE Am m BAZA 4 WA MA AU (GE. (ZiM 
s mace 10 |= | A. woj „8 U Go CA W ay PACÓ, BA A )LRJ | ' CPR BA ZAZĄ 
p 3 vi a UE Sh EE UE. OR # E a o: 4 IE UM J a i Kcen A Wa HM 


Błesłada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, 
zwłaszcza porczbiorowe i pamiątki narodowe. — EM IE 


eslada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, poświęcony rocznicom: Piotra;Skargi, Zygmunta Krasińskiego, Huqgona_Kollątaja, 
PREMIUM BEZPŁATNE Józefa lgnacego Kraszewskiego. 


12 dużych tomów wyborowyçh POWISŚCI | TOMANSÓW Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego* będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy. AE > Ą y 
W roku 1912 damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego po cenach zniżonych następujących wydawnictw: 


Bolesławie. „Zagadka „otułą za de wypadków 1863r: madio „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska —FELIKSA KO- 
powieści Bykowskiego, Łoztńskiego, Kaczkowskiego, Przyborow- NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopadya Staropolska” —ZYGMUNTA GLOGERA. —— 


skiego, Wilczyńskiego, Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala 


i arcydzieła innych autorów. Z tych dodawanych zupełnie bezpłat- 


je książek szybk ię dobor f . . . " . Ą . e c 
e Eagte= — 4: O at aj WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione: 
WARUNKI PRENUMERATY. W kraju 42 rb. rocznie, © rb. półrocznie, 8 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. ` 
w i i 1 J i 
Rocznie " Ta ab - na prowinoył: Mać Zagranicą I8 ,, » $ , » 4.50) » 1.50 „l 
Półrocznie 3 Półrocznie 4 z e. . : 
A A | En = e. Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal. 


Zagranicą rocznie rb. 10. 
Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, do- 


dawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop., 6 tomów I rb., Adres Redakcyi i Administracyi: Kiju 5 


12 tomów 2 rb. 


3 Kreszcze 


> tyk N = 38. 


Ua kądacie administracym wyeyia numer oknzowy bozpłatale 
. Adres redakcyi I administracyl: Warszawa, Piao Wareoki M 4 
Telefon JM 78-26. 


Tomasz Michałowski. 
Anioni Czerwiński. 


je A ński. Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ne 38. Wydawcy: 


